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U czym winno pamiętać nauczycielstwo
na progu nowego roku szkolnego.

Przem ów ienie min. Swiętosławskiego.
W arszawa. 6. 9. (P A T .) Pan Mi* 

nister W yznań R eligijnych  i Oświc* 
cenią Publicznego P rof. Świętosław* 
ski, w ygłosił w niedzielę dn. 5 b. m. 
pizez radio przemówienie do młodzie 
iv  na temat „Na progu now ego roku 
szkolnego", wr którym  pow iedział m. 
in .:

„Rok minął od czasu, kiedy po raz 
pierwszy zwróciłem się przez Radio 
do nauczycielstwa polskiego, podając 
w skrócie środki, za pomocą których 
oddziaływać może na młodzież nauczy 
ciel i wychowawca. Mówiąc o ogól* 
nych podstawach wychowawczych, o 
rozwinięciu w młodym pokoleniu głę* 
bokich podstaw moralnych i gorące* 
go patriotyzmu wyrażającego się w 
pracy dla duchowego i materialnego 
rozwoju Polski zaznaczyłem, że nie 
wyczerpuje to w całości obowiązków, 
jakie ciążą na nauczycielu. Młodzież 
juz od wczesnej młodości powinna być 
wychowywana nie tylko w głębokiej 
czci dla bohaterskich wysiłków wiel* 
kich mężów i wielkich bojowników o 
Polskę, ale również w całkowitej świa* 
domości niebezpieczeństw, jakie Polsce 
zagrażać mogą. Powinniśmy bowiem 
mieć w pamięci tragiczne dzieje Polski 
z okresu ostatnich dwóch stuleci, a 
przcież od tego czasu nic się w zasa* 
dzie nie zmieniło, jeżeli chodzi o bez* 
pieczeństwo granic geograficznych na 
szego Państwa. To też Polska nauczona 
doświadczeniem lat minionych powin* 
na być moralnie i technicznie przygo* 
towana w każdej chwili do obrony 
swych granic i utrzymania całkowitej 
politycznej i ekonomicznej niezależno* 
ści.

Mając to  w pamięci powinniśmy pod 
dać gruntownej analizie własne poglą* 
dy, przekonania i uczucia, aby odzna* 
leźć w nich te najistotniejsze i najogól* 
niejsze elementy, które są wspólne 
Wszystkim prawym obywatelom naszej. 
Ojczyzny. Trzeba je wyraźnie sobie 
Przedstawić, na nich bowiem najtrwa* 
'eJ oprzeć możemy zbiorowy wysiłek 
pracy dla Polski.

Patrzmy jasno na te zagadnienia, 
ostawmy sprawę otwarcie i na grun* 

cie realnym. Niewątpliwie poza hasła* 
mi mogącymi prowadzić do zjednoczę* 
ni a naszych wysiłków, każdy z nas 
znajdzie w sobie wiele myśli i dążeń, 
które go różnią, często dość poważnie 
od innych, bywa nawet, że nastrajają 
Przeciwko tym lub innym grupom spo 
fecznym. N a tym tle powstają starcia 
się poglądów, ujawniają rozbieżne in* 
*eresy, niejednokrotnie dochodzi do 
^alk politycznych. Tednakże nakazem 
Przeżywanego momentu dziejowego 
lest, aby każdy doszukiwał sie nie te* 

co go od innych dzieli, ale uświa* 
^ i ł  sobie to wszystko, co go ku in* 

pociągnąć i z innymi zjednoczyć 
PoM i .

Ti • .
|^wstaje pytanie, dlaczego życie

s;*o ln e  w ubiegłym roku upływało
j  phnosferze nerwow ei, doprowa*
-^ lac kilkakrotnie do wzajem nych

‘-■''drażnień, szczególnie pomiędzy na*
^rzvcielami duchownymi i świecki* rm.

n
i • ° 2UnJlełnv w szyscy, że czynni* 

Pobudzającym  były  tu niewąt*

pliwie sprzeczne prądy ideowe nur* 
tuiące społeczeństwo i to nie ty lko w 
Polsce, ale także w wielu innych kra* 
jach Europy. Przestrogą, ja k  daleko 
mogą sięgać zaognienia, jest przykład 
H iszpanii z długotrwałą, bratobójczą 
krwawą w ojną dom ow ą. M im o, że 
chcemy sobie tłum aczyć przyczynę 
zaiść, społeczeństw o ma słuszny żal 
do tych, którzy uniesieni temperamen 
tem, nie zdając sobie sprawu z krzy* 
wdv. jaka w yrządzają szkole i spra* 
wie należytego wychowania młodzie* 
żv, doprow adzili do wzajem nych za* 
drażnień i do gorszącego przykładu.

M inisterstw o usiłow ało uczynić 
w szystko, aby w zarodku usunąć 
m ożliwość podobnych zajść i wyda* 
ne zarządzenia m iały sw ój skutek do* 
datni, gdvż koniec roku szkolnego u* 
płynął w atmosterze zupełnego spo* 
koiu. M am y też nadzieję, że nauczy* 
ciele św ieccy i duchowni dołożą 
wszelkich starań, by  w  szkole zapa* 
no wała harm onijna współpraca 
wszystkich nad wychowaniem mło* 
dzieży. Przy tym  w nastrojach ogól* 
nvch dostrzec możemy niewątpliwie 
zw iany dość istotne.

Nie wszyscy może zdaią sobie spra 
we, że w ideowym  i duchowrym roz* 
w oju życia zbiorow ego zaszły w Pol* 
sce poważne zdarzenia, które się przy 
erynia niewątpliwie do przytłumienia 
wielu antagonizm ów i stwarzać będa 
stopniow o erant podatny do ogólnei 
k c re ^ lid ^ ii «;ł narodow ych.

A by niejako ułatwić każdemu
prace w yszukania podstaw  i haseł i* 
ekologicznych, na które pisać sie mo* 
że każd\ prawy obyw atel Rzeczy* 
pospolitej, płk. Adam  K oc u jął w 
treściw ej form ie swej deklaracji te 2 
nich, któi\. moga doprowadzić do i* 
deow eno zjednoczenia olbrzym iej wię 
kszości społeczeństwa.

W  ten sposób, stw orzony został 
p ejako w spólny język wzajemnego 
porozumienia dla tych, co poprzed* 
nio, w braku bvć może jasno skrysta* 
licow anych myśli nie m ogli odpowie 
dzieć sobie na pytanie, ca łączyć po* 
w inno duchow o najszersze rzesze spo 
łeczeństwa w jednolitym  dążeniu do 
najlepszego zabezpieczenia bytu i dal 
szego rozw oju Rzeczypospolitej.

W k ró tce  też po ogłoszeniu deklara 
cii płk. K oca, bo  w dn. 19 marca b. 
roku, Pan Prezydent Rzeczypospoli* 
tej zwrócił się do społeczeństwa z tra 
dycyjna mową, przypom inającą nam 
w ielkie czvnv wskrzesiciela Polski, 
M arszałka Józefa Piłsudskiego.

Mówiąc o zjednoczeniu sił narodo* 
\eych Pan Prezydent zaznaczył:

„Naturalnie, że wśród licznych ugru 
powań naszego społeczeństwa nie wszy 
stkie docenią odrazu wagę momentu i 
doniosłośś tego hasła“.

„Przywódcy szeregu ugrupowań bę* 
dą czynić wysiłki, ażeby swoich zwo* 
lenników powstrzymać od działania w 
myśl tego zdrowego instynktu".

„Ale to naturalny objaw. Bo tylko 
przywódcy którzy umieją obiektywnie 
patrzeć na bieg rzeczy, mogąc się zdo* 
być na rezygnację z wyłącznego kiero 
wnictwa oddaną sobie rzeszą i ofiaro* 
wać swą współpracę na rzecz wyższych 
haseł".

„Ci, którzy nie umieją się na to zdo* 
być. mogą tylko chwilowo powstrzy* 
mać, ale nie zdołają udaremnić przeja* 
wów zdrowego instynktu w tak osobli 
wej dla kraju chwili".

W spom inam  tu o zdarzeniach, któ* 
te beda miały wielkie znaczenie, gdyż 
m aja na celu zwalczanie tkw iących w 
nas wad narodow ych, doprow adzają 
cych wielu do przekładania waśni, 
zaciętości, bezkom prom isow ego upiea 
tania sie Drzy swoim, nad zgodę, po* 
rozumienie i szukanie drogi do u* 
stepstw , opartych na sprawiedliwych 
zasadach w zajem ności. W ciąż  bo* 
wiem jeszcze walczyć musimy z o* 
wym ghetto psychicznym , o którym  
tak dosadnie mówił Tózef Piłsudski, 
g d y  z żalem tłum aczył, dlaczego w 
chwili tworzenia pierwszych rządów 
w Polsce, nie mógł d o jść do żadnego 
porozumienia z przedstawicielami 
świeżo zjednoczonych dzielnic i po* 
szczególnych ugrupowań społecz* 
nych.

„Nie wiem, mówił wówczas Józef 
Piłsudski — czy gdziekolwiek w na* 
szej historii jest epoka, czy są gdzie* 
kolwiek dni w których walka o słowa 
była tak silnie rozwinięta, ja k  w owym 
czasie, gdy słowa ukochane przez jed* 
nych były wstrętne dla drugich, gdy 
na podstawie słowa bez treści sypano 
oskarżeniami, gdy słów jednych nie 
chcieli zrozumieć drudzy i gdy te same 
słowa, które gdzieindziej przez ludzi 
były używane jako element zgody u 
nas doprowadziły do walki".

Trudno o dosadniejsze określenie 
trudności ideowych, ale psychicznych, 
na które natrafia w Polsce każdy czy* 
niący próby jednoczenia i harmonizo* 
wania woli, uczuć i czynów obywateli 
wielkiego naszego narodu.

O istnieniu owego ghetta psychicz 
nego, utrudniającego osiągnięcie poro* 
zumienia, wspomina w tegorocznym 
przemówieniu na Zjeździe legionistów 
Marszałek Smigły«Rydz.

Przypom inając dzisiaj o tych waż* 
nych zdarzeniach, jakie zaszły w cza* 
sach ostatnich, daleki jestem od nada 
wania memu przemówieniu jak iego ' 
kolw iek charakteru m ow y politycz* 
n e j, tvm bardziej daleki jestem  od 
myśli wprowadzenia tendencji poli* 
tw znych do nauczania i wychowania. 
Chciałbym  jedynie, aby nie uszło u* 
wagi w szystkich nauczycieli i wy* 
cnowawców, że nowy rok szkolny 
rozpoczynam y w now ych warunkach 
m ajac poza soba akty pierwszorzęd* 
nego historycznego znaczenia, które 
działać beda stopniow o, stw arzając 
nowe podstaw y psychiczne dla pracy 
wychowawczej nauczyciela. Działa* 
nie to  będzie trwale i dla żvcia poi* 
skiego pożyteczne, jeśli myśl zespo* 
lenia sił narodow ych ugruntowywać 
się będzie w społeczeństwie i jako 
rod staw a wychowawcza młodzieży, 
oprze się na zasadach moralnych i 
rc szanowaniu praw każdego czło\v’e 
k do własnej m yśli. O  tym parnię* 
tać musi każdy wychowawca.

Zapewne miną miesiące, a m oż" 
nawet lata, zanim całe społeczeństwo 
zdoła całkowicie doceniać znaczenie 
pod jęte j pracv nad zjednoczeniem sił 
narodow ych dla umocnienia potęgi i

znaczenia Polski, jako mocarstwa. — 
M ożna też przypuszczać, że uczynio* 
ne bedzie w szystko, aby się przeciw* 
stawić temu zjednoczeniu. N iestety, 
działać tu beda zgodnie jawni i skry* 
ci wrogowie Polski oraz doktrynę* 
rzy, którzy nie zdołają pojąć, że w 
chwili obecnej potrzeba Polsce zje* 
dnoczenia sił narodow ych tak, iak 
p+rkom — powietrza, rybie — wody, 
a człowiekowi — glebokiei siły mo* 
rałnej i zasad etycznych, do walki z 
przeciwnościami życia.

Składając w dniu dzisiejszym  żv* 
czcnia ow ocne; pracy całemu Nau* 
czycielstwu, wyrażam nadzieję, że 
rok bieżący upłynie w szystkim  w spo 
koinei, ofiarnei i pożytecznej pracy. 
Ufam , że każdy dażvć będzie do ie* 
go. aby pracując w gronie swych 
kolegów  i najbliższym  kontakcie z 
rodzicami i opiekunami m łodzieży, 
mógł wytworzyć najlepszą atm osferę 
przyjaźni i w zajem nego zaufania.
Test to bowiem jedynie niezawodna 
dioga, prowadząca do najlepszych 
w yników  wychowawczych w szko* 
le .

FA Ł SZ Y W A  P O G Ł O SK A  O W IZ Y 
C IE  KS. W IN D S O R U  U  H IT L E R A .

Londyn. 6. 9. (P A T .) Reuter donosi 
z W iednia, że przedstawiciel ks. W ind 
soru oświadczył, i± wiadomość o zamie 
rzonej jakoby wizycie księcia u kanele 
rza Hitlera jest pozbawiona wszelkich 
podstaw.

800 R A N N Y C H  O C H O T N IK Ó W  
W IO SK IC H .

Neapol. 6. 9. (P A T .) D o portu zawi* 
nął statek szpitalny, na którym przy* 
było 800 ochotników włoskich, rana 
nych w ostatnich walkach w Hiszpanii.

B L O K A D A  W Y B R Z E 2 Y  C H IN * 
SK IC H .

Tokio. 6. 9. (P A T .) Ministerstwu 
spraw zagranicznych podaje, j± bloka* 
da, skierowana przeciwko statkom 
chińskim, rozciągnięta zostaje z dniem 
5 września na całe wybrzeże chińskie z 
wyjątkiem Tsingtao.

ST Ł U M IE N IE  E P ID E M II.
Jaworów. (P A T .) W  gromadzie Ro* 

gożno powiatu jaworowskiego stwier* 
dzono wypadki duru brzusznego, a w 
gromadzie Nahaczów czerwonki. Ener 
giczne i szybkie zarządzenia lekarza 
powiatowego stłumiły chorobę na miej 
scu. Obecnie stosuje się masowe szcze* 
pienie ochronne.

K O N FE R E N C JA  PA N A R A B SK A .
Jerozolima. 6. 9. (P A T .) W  kongresie 

arabskim, który zbierzę się w Bludan 
dla omówienia zagadnienia palestyn* 
skiego weźmie udział przeszło 300 de* 
legatów wszystkich państw arabskich. 
Emir Arslan, który bedzie prawdopo* 
dobnie przewodniczącym kongresu, o* 
świadczył, że w czasie obrad poświęci 
się również wiele uwagi zagadnieniu 
panarabskiemu. Dla wprowadzenia w 
życie idei panarabskiej konieczną jest 
współpraca polityczna oraz przymie* 
rze wojskowe między państwami arab* 
skimi.

P R Z Y JE C H A Ł O  D O  P O LSK I 
8 BOBRÓW .

Gdynia. 6. 9. (P A T .) W yładowano 
w porcie gdyńskim ciekawy ładunek, 
a mianowicie 8 sztuk bobrów, przywie 
zionych na statku „Marieholm" ze 
Szwecji dla maiatku Zygląd.
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Wiadomości bieżące.
Poniedziałek

Oświadczenie min. A k e la .

WRZEŚNIA

Zachariasza 
Jutro: Reginy 

Wschód słoń ca 4‘55
Zachód „ 18'13

TEATR WIELKI.
Poniedziałek godz. 20 „Król włóczęgów" 
Wtorek godz. 20 „Cyganeria" opera. 
Środa godz. 20 „Król włóczęgów".
Środa godz. 20 „Freuda teoria .'nów1'.

TEATR ROZMAITOŚCI.
Od S września komedia „Freuda teoria 

snów".

IHNOTEATRY
APOLLO: „Burgtheater".
CASINO: „Panowie z towarzystwa1'. 
CHIMERA; „Młody las".
EL'ROPA: „Piętro wyżej1'.
KOPERNIK: „Pasażerka" z Shirley Tern* 

ple.
MARYSIEŃKA: „Ślubowanie".
MUZA: „Wrog kobiet".
PAŁACE: „Narzeczona z przypadku1'. 
PAK: „Bohaterowie Sybiru".
R A ]: ..Pałac we Flandrii' .
RIAI.TO: „Jej pierwsza miłość". 
STYLOW Y: „Dziewczę z Paryża" oraz 

rewia Refrena.
SW IT: „Peter Ibbetson" i rewia Filipa 

Kuligowskiego.
TON: „Niezwyciężony Robinson Kru*

zoe'1.
UCIECHA: „Północ wola" i rewia.

trOTOPLASTIKON.
„Bułgaria"

— „Król włóczęgów'1 w Teatrze Wielkim.
W poniedziałek, dnia 6*g-o b. m., śrc» 
óę 8 o godzinie S wiecz. znakomita amery. 
kańska komedia muzyczna R. Frimla p t. 
„Król włóczęgów". Komedia ta orzez dwa 
Lin n;e schodziła z repertuaru scen amery
kańskich, a ostatnio święciła triumfy przez 
ic ika miesięcy na s-enie Teatru Letniego w 
Warszawie. Doskonały dialog V o me di o wy 
w połączeniu z prześhczną muzyica R. Frim. 
!z wspaniała inscenizacj . oraz Juskom!* 
pi a artystów, dają gwarancję że i we Lw 
wie komedia ta długo utrzyma się w rcp<v* 
tua; rze Teatru Wielkiego.

— Premiera w Teatrze Rozmaitości. W 
środę, dnia S;go biież. mies. o godzinie 
S \iecz. premiera Komedii p. t ,t-euda ta. 
cna snów" pióia Antoniego Cwairtzińskic- 
yc W rolach głównych w stąpią gościnnie 
r n Janina Romanówna i Mariusz Maszyn* 
sk1 znakomici arr. ad scen stołeczi ych.

KOMUNIKAT*
— Otwarcie internatu. Internat dla ucz> 

niów Państw. Liceum Pedagog, męskiego 
: dla słuchaczy Państw. P • jagogiuru mieś: 
się w budynku własnym Jcwaizys.wa ira. 
G. Piramowicza we Lwowie, przy ulicy 2 ł 
Listopada 6. Zakład pozc-.uje pod fach., 
wym kierownictwem. zapewniają, wycho. 
wankom należytą op ekę poć wzgl;ctm wy* 
chowawczym i naukowym. Ucłkowit? opła 
ta za mieszkanie, światło, enal i utrzyma, 
nie, wynosi 40 zl. n icsięczmc, a wpisowe 
jednorazowo 5 .i. /głoszę: a. Zarząd In* 
tematu. Lwów, Listopada 6, gdzie też udzie, 
ia się ustnych informacji o j 11 do 13 i od 
16 do 1S.

'Ł Ó Ż  O F IA R Ę  N A  L O T N IC T W O  
N A  K O N O  P. K. O. 503.000.

WPISY NA KURSA DLA DOROSŁYCH 
KOŁA PAŃ T. S. L.

Wpisy na Kursa dla dorosłych Kola Pań 
TSL. we Lwowie rozpoczęły sdę 5 września 
i trwać będą przez cały tydzień od godz. 
16stej do 18»tej w następujących szkołach 
żeńskich: im. Staszica ul. Podwale, im. Ko* 
narskiego ul. Sapiehy, im. KI. Tańskiej ul. 
Jabłonowskich, im. św. Marcina ul. św. Mar 
cina, św. Antoniego ul. Łyczakowska.

Wpisy na kurs męski odbywają się w 
szkole męskiej im. Staszica, ul. Skarhkowr 
ska.

Nauka rozpocznie się 12 września -i od* 
bywać się będzie na kursach żeńskich dwa 
razy tygodniowo, w niedziele od godz. 
16—18, a w dnie powszednie od 17—19, na 
kursie męskim wr poniedziałki i piątki od 
godz. 18—21.

Nauka na kursach jest bezpłatna.
Na kursa żeńskie i męskie przyjmuje się 

osoby od lat 15*tu, które nie umieją czytać
i pisać, lub też słabo umieją czytać i pi* 
sać.

Każdy potrzebujący nauki niech zgłasza 
się do wpisu w tej dzielnicy miasta, gdzie 
komu najbliżej, gdyż zapewne już nieraz 
odczuł jak ciężko jest żyć człowiekowi nie* 
oświecanemu i jak ciężko o pracę nieumie, 
jącemu czytać i pisać.

Kierownictwo Kursów uprasza gorąco c» 
świeconych ludzi dobrej woli, aby spełn\i 
swój obowiązek -obywatelski, pointom"* 
"i 0 bursach nieumiejętnych i poparli tę 
akcję Kursów -dla dorosłych, jako szczerze 
katolicką i narodową.

Trzeba wypowiedzieć walkę analfabety* 
zmówi, aby przysporzyć Państwu obywateli 
oświeconych, świadomych obowiązków wo< 
bec swego Narodu.i Państwa.

.Warszawa. 6 września. (P . A. T .) 
Minister spraw zagranicznych Estoni 
p. Akel przyjął wczoraj w hotelu Bri* 
stoi przedstawicieli prasy, którym zło* 
żył oświadczenie, podkreślając m. in. 
że Estonia pragnie jedynie żyć w przy 
jaźni i w dobrym porozumieniu ze 
wszystkimi swymi sąsiadami. Zacho* 
wanie pokoju i konsolidacja naszej nie 
podległości, zdobytej po ciężkich do* 
świadczeniach, jest substratem naszej 
polityki zewnętrznej. W  tym celu sta* 
ramy się zachować niezawodną 
ścisłą neutralność i ustrzec się zde* 
cydowanie przed wszelka kombinacją, 
która drogą paktów czy traktatów men 
głąby nas zawrócić z tej linii postępo* 
wania.

Pragnę zapewnić raz jeszcze o całko* 
witym swym zadowoleniu i zachwycie, 
iaki wynoszę z mego przyjemnego po* 
bytu w W arszawie Pragnę również 
wyrazić prasie polskiej moie najżyw* 
sze podziękowanie za jej tak gorące 
objawy sympatii wobec mego kraju,

jak  również za przyjazne przyjęcie ja* 
kie mi zgotowała.

m i n . a k e l  u  p r e m i e r a  s k ł a d * 
K O W S R lE G O .

W arszawa. 6. 9. (P A T .) W czoraj w 
godzinach południowych estoński mi* 
nister spraw zagr. Akel złożył wizytę 
Prezesowi Rady ministrów gen. Skład* 
kowskiemu.

ŚN IA D A N IE  N A  C Z EŚĆ  M IN . 
A K ELA .

.Warszawa. 6 września. (P. A. 1 .)  
Na cześć przebywającego w Warsza* 
wie estońskiego ministra spraw zagra* 
nicznych Ale‘a podsekretarz stanu w 
M S. Z. p. Szembek wydal w dniu 
wczorajszym w klubie ministerstwa 
spraw zagr. śniadanie, w którym udział 
wzięli: min. Akel z małżonką, minister 
Beck 7. małżonką i p. Burhardt, poseł 
estoński w Warszawie, p Markus z 
małżonką i córka i w. in.

Zja zd  federacji Obrońców O jc zy zn y .
Łódź. 6. 9. (P A T .) W  dniu dzisiej* 

szym w sali rady miejskiej obradował 
doroczny wojewódzki zjazd delegatów 
Federacji PZOO.

W  sali ustawiły się poczty sztanda
rowe wszystkich organizacyj, wcho
dzących w skład Federacji.

Zjazd zagaił przewodniczący okręgu 
Federacji gen. Małachowski, otwierając 
obrady i witając przybyłych przedsta
wicieli władz i gości, oraz prosząc na

przewodniczącego obrad płk. Podgór* 
skiego. Po ukonstyruowaniu prezy
dium wysłuchano referatu zaproszone
go na zjazd delegata sztabu Obozu 
Zjednoczenia Narodowego. — Referat 
mec. Browińskiego był przyjęty gorą
cymi oklaskami. Następnie prezes okr. 
łódzkiego organizacji miejskiej OZN . 
inż. Michelis zobrazował formy onga* 
nizacyjne Obozu i rozwój O Z N . w 
okręgu łódzkim.

Postulaty handlu i przemysłu.
W  dniach 4 i 5 b. m. obradował we 

Lwowie Związek Izb Przemysłowo* 
Handlowych, pod przewodnictwem 
prezesa Czesława Klarnera, z udzia* 
łem prezesów i wiceprezesów wszyst* 
kich Izb Przemysłowodiandlowych. 
W  pierwszym dniu obradowały korni* 
sje; prawno*administracyjna nad zaga* 
dnieniem projektu spółek udziałowych 
o kapitale zmiennym i komisja skarbo* 
wa nad projektowaną reformą poboru 
podatku przemysłowego w postaci 
świadectw przemysłowych.

W  drugim dniu zjazdu odbyło się o* 
gólne zebranie związku, na którym i 
przyjęto sprawozdanie i wnioski korni 
sji polityki społecznej, skarbowej i 
prawno*administracyjnej.

M . in. zebranie uchwaliło następują* 
cą rezolucję:

Ogólne zebranie Związku Izb stwier 
dza, zgodnie z deklaracją zakomuniko* 
waną ministerstwu skarbu zarówno W 
reku ub. jak  i bieżącym, że w interesie 
dalszego zaktywizowania życia gospo 
darczego bezwzględnie koniecznym 
jest, jako jeden z pierwszych etapów za 
sadniczej reformy systemu podatkowe 
go — zniesienie przestarzałej instytu* 
cji świadectw przemysłowych. Szcze* 
góły związane z przeprowadzeniem tej 
reformy, Związek Izb przedstawi w 
drodze bezpośredniej Ministerstwu 
skarbu w najbliższym czasie.

Następnie przystąpiono do wyboru 
prezydium Związku na dalszą dwulet
nią kadencję. W  wyniku głosowania 
wybrani zostali: na prezesa Związku

ponownie b. min. Czesław Klamer, 
prezes Izby warszawskiej, na wicepre* 
zesów inż. J . Cybulski, prezes Izby 
katowickiej i b. sen. dr. Marcin Szar* 
ski, prezes Izby lwowskiej.

W  dalszym ciągu obrad omówiono 
zagadnienie organizacji praktyk zagra* 
nicznych dla młodzieży przygotowują* 
cej się do pracy w handlu zagranicz* 
nym oraz załatwiono szereg spraw 
wewnętrzno*administracyjnych.

Zjazd zakończyły obrady komitetu 
finansowo*wywozowego i komitetu 
do spraw transakcyj wiązanych.

W  trakcie ogólnego zebrania Zwią* 
zku, do gmachu Ł b y  Przemysłowo* 
handlowej, w którym odbyły się obra* 
dy, przybyli obecni we Lwowie przed* 
stawiciele Izb Przmysłowo*Handlo* 
wych rumuńskich z prezesem Izby bu* 
karesztńskiej inż. Chrystianem Penne* 
scu Kertschem na czele.

Gości rumuńskich powitał prezes 
Szarski imieniem Izby lwowskiej, po 
czym prez. Klamer wygłosił przemó* 
wienie na temat wzajemnych stosun* 
ków gospodarczych polsko*rumuń* 
skich.

Na przemówienie to odpowiedział 
prez. Pennescu Kertsch, który wyraził 
przekonanie, że zacieśnienie Wzajem* 
nych stosunków gospodarczych mię* 
dzy Rumunią a Polską przyniesie obu 
państwom zarówno ekonomicznie, jak  
i polityczne korzyści Przemówienie 
swe zakończył gość rumuński okrzy* 
kiem na cześć Odrodzonej Polski.

Wspaniałe wyniki zjazdu gwiaździstego 
na Targi Wschodnie we Lwowie.

II*gi Zjazd Gwiaździsty samocho
dowy i motocyklowy na Targi W scho
dnie, pod protektoratem prez. miasta 
dr. Ostrowskiego, organizowany przez 
Klub M otorowy Z. S. we Lwowie wy
padł niezwykle okazale i był dla Lwo
wa prawdziwym świętem sportu mo* 
torowego.

Na Zjazd przybyło z całej Polski 
103 zawodników. Takiej liczby Lwów 
jeszcze nigdy nie oglądał. Najliczniej 
stawił się na mecie przed Ratuszem, 
świeżo zorganizowany Klub M otoro
wy Polminu w liczbie 23 maszyn, na
stępnie Małopolski Klub Automobilo
wy w liczbie 10 maszyn. Potem przy* 
bywały Kluby warszawskie, lubelskie, 
z Moście, Bydgoszczy, Gdyni, Łucka 
i t. p.

Na mecie przed Ratuszem, p. W oje
wodę reprezentował nacz. Krzywo- 
szyński, zaś władze strzeleckie kpt. 
Puchalski. W okół parku przed Ratu
szem zebrały się tłumy publiczności,
witając gorąco przejeżdżających za* 
wodników. W  południe po zamknię
ciu mety wszyscy uczestnicy Zjazdu, 
przejechali głównymi ulicami miasta, 
wzbudzając ogólne zaciekawienie. Po 
wspólnym obiedzie w Kasynie I.iterac 
kim, odbyło się zwiedzanie Targów 
Wschodnich, po czym wieczorem w 
sali Rady mieiskiei, nastąpiło uroczy
ste rozdanie nagród.

Do zebranych przemówił w serdecz
nych słowach, protektor Zjazdu prez. 
dr. Ostrowski, poczym wręczył nagro* 
dy zespołowe przechodnie.

Nagrodę prez. miasta Lwowa — pu
char srebrny, otrzymał Małopolski 
Kiub Automobilowy, nagrodę dyrek
cji Targów Wschodnich oraz Klubu 
Motorowego Z. S. — Lwów otrzymał 
Klub M otorowy Z. S. z Warszawy, 
wreszcie nagrodę propagandową Ko- 
misii sportowej M KA, oraz nagrodę 
Klubu Motorowego Z. S. — Lwów. o* 
m yw ał Klub Motorowy Polminu.

Nagrody indywidualne za najwię
kszą ilość przejechanych kilometrów, 
otrzymali: 1) Knarr Władysław na mo 
tocyklu BSA  — 1032 km ; 2) prezes 
fUub'1 Z S. red Edw.-rd Kozłowski 
na wozie „Aero 1115 k m 3) inż. 
Rapaport na motocyklu BM W . 963 
km., 4) Krzemiński na motocyklu „So
kół" 923 km.; 5) Kordasz Stanisław na 
motocyklu BM W  913 km.

Organizacja Zjazdu stała w zupełno
ści na wysokości zadania, i przyczyni
ła się wybitnie do propagandy sportu 
motorowego w tej połaci kraju.

N IE ŚC ISŁ E  K O M E N T A R Z E  D O  
O ŚW IA D C Z E N IA  W O J. B IŁ Y K A .

W  związku z notatką w dziennikach 
o przyjęciu przez wojewodę lwów* 
skiego delegacji Związku Robotników 
Przemysłu Budowlanego, wojewoda 
lwowski oświadcza, że sprawozdanie 
to nie jest ścisłe, gdyż pomija oświad* 
czenie wojewody, że tak, jak z wła* 
snej inicjatywy na początku sezonu 
zajął się sprawą zarobków dziennych 
na robotach publicznych, tak i obe* 
cnie bada tę sprawę Analiza cen, o 
której mówi notatka, polegała właśnie 
na porównaniu cen, przedstawionych 
przez delegację z cenami, które urząd 
wojewódzki uzyskał ze spółdzielni 
„jedność". W ojew oda oświadczył, że 
wiadomo mu, że niektóre ceny ruszy* 
ły w górę i że zamierza z jednej strony 
nieuzasadnioną najczęściej zwyżkę cen 
zwalczać, z drugiej strony uznając sy* 
tuację zarobkową robotników, zara* 
biających najniższe stawki za zmienio* 
ną dołożyć starań, żeby sytuacja tych 
lObotników uległa poprawie.

N IE M C Y  M IT Y G U JĄ  SIĘ* 
Warszawa. 6. 9. (P A T )  Minister* 

stwo spraw zagranicznych komuniku* 
je, iż w związku z bluźnierczą napaścią 
niemieckiego pisma „Der Arbeitsnian 
na kult M atki Boskiej Częstochow* 
skiej, ambasada Rzeszy niemieckiej po 
dała do wiadomości władz polskich, ie  
przeciwko autorowi tego artykułu zo« 
stało wytoczone śledztwo, zaś redakcja 
pisma otrzymała surowe ostrzeżenie.

,,T Y D Z IE Ń  ST R A Ż A C K I".
Warszawa. 6. 9. (P A T .) W  dniu dzi

siejszym rozpoczęły się w W arszawie 
uroczystości, związane z „Tygodniem 
strażackim'1, który trwa w dniach 5-go 
do 12*go września.

Giełda z  dnia 4 września.
WARSZAWA -  GIEŁDA PIENIĘŻNA.

Dewizy: Belgia 89.30, Berlin 212.97, Am* 
sterdam 292.35, Kopenhaga 117.25, Londyn 
26.26, N. Jork czeki 5.29 i pół, kabel 5.29 
: trzy czwarte, Oslo 132.33, Paryż 19.77, 
Praga 18.47, Sztokholm 135.45, Zurych 
121.70, Włochy 27.99. Papiery p a ń s t w o w e :  
wewn. 56.38, -inwest. 68.75, prem. dolar. 38, 
ko-nsolidac. 58.25. Akcje; Bank Polski1 105, 
Węgiel 26, Modrzejów 9.50, O s t r o w ie c  26, 
Starachowice 32.50.

LWÓW -  GIEŁDA Z B O Ż O W A .
Na Giełd-zie obroty w jęczmień^’ owsie, 

mące, otrębach. Owies podrożał- Poza tym 
sytuacja bez zmiany. T e n d e n c j a  niejedno* 
lita, usposobienie spokojne. Ceny loco wa« 
gon Lwów: owies jednolity 20 20.25, zbio* 
rowy 18.75—19. Inne kursy niezmienione.

Program radiowy.
Wtorek, 7 września. 

Lwów. Godz. 6.15: Audycja poranna.
11.15: Audycja dla szkól. 11.40: Płyty. 11.S-7 
Sygnał czasu. 12.03: Dziennik południowy. 
12.15: Gaz. inform. w jęz. ukr. 12.25: Kon* 
cci*-. 13.55: Płyty. 14.55: Giełda. 15: Płytv. 
15.25: Szkic literacki. 15.45: Wiad. gosp. 
16: Audycja słowno-muzyczna dla dzieci. 
16.20: Koncert kameralny. 16.45: Felieton. 
17: Koncert. 17.50: Pogadanka. 18: Prze
gląd tinansowosg-ospod. 18.10: Koncert z 
placu Targów Wsch. 18.50: Pogadanka. 19; 
Skecz. 19.20: Piosenki i walce. 19.50: Wiad- 
spor.t 20: „Cyganeria" opera, trans, z Tew 
tru Wielkiego we Lwowie. 22.50: Dziennik 
wieczorny. 23: Koncert życzeń.
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Zjazd organizacji miejskiej OZN. w Krakowie.
Kraków. 6. 9. (P A T .) W  dniu wczo-- 

■raiszym w Krakowie odbył się zjazd 
’“ r£ani;acji wiejskiej O. Z. N. okręgu 
krakowskiego.

O godz. 10.45 uczestnicy zjazdu uda* 
£  się na nabożeństwo do kościoła para 
rialnego św. Piotra i Pawła, a po nabo* 
^eństwie o godz. 12 pochodem na W a* 

gdzie delegacja krakowiaków i gó 
tali w pięknych barwnych strojach lu* 
Nowych na czele z sen. gen. Galicą i 
Prezesem miejscowej organizacji wiej* 
skiej O. Z. N. prof Styryjskim złoży* 
ła u trumny Marszałka Józefa Piłsud* 
skiego w krypcie srebrnych dzwonów 
wspaniały wieniec z dębowych liści, 
kwiatów oraz kłosów zboża, przewią* 
zany wstęgami o barwach narodowych, 
uczestnicy pochodu przedefilowali w 
hołdzie przed kryptą.

Zjazd zagaił prezes Styrylski, wita* 
jąc sen. gen. Galicę, reprezentantów Se 
matu i Sejmu, organizacyj społecznych 
i delegatów. Krótkie swe przemowie* 
nie mówca zakończył okrzykiem na 
cześć Pana Prezydenta R. P prof. I. 
M ościckiego i Marszałka Polski Edwar 
da Śinigłego*Rydza, podjętym trzykro* 
tnie z entuzjazmem przez zebranych. 
W  tym momencie orkiestra odegrała 
Hvmn narodowy.

W krótce potem zabrał głos sen. gen. 
Galica, wygłaszając przemówienie, wie 
lr>krotn;e przerywane burzliwymi okla 
skami. Po przemówieniu tym orkiestra 
odegrała „Pierwszą Brygadę".

Tmigi z kolei przemówił prof. Sty* 
rvkki, rrez;* t ■ akowskiej - rg-uv acji 
wiejskiej O. Z. N. Mówca, nawiązując 
do deklaracji ideowej płk. Koca, będą 
cej wyrazem myśli, rzuconych przez 
Marszałka Smigłego*Rydza, pedagoga 
i wodza, podnoś’, że nakazuje ona ko* 
ordynację, zespolenie, uzgodnienie wv* 
sitków, energii narodu, środków, któ* 
rymi dysponuie — dla wspólnego do* 
Bra — przy dobrowolnym współdzia* 
łaniu całego społeczeństwa. — Zdol* 
n o ś ; organizowania się do obrony — 
to  hasło wspólne wszystkim obywate* 
lom Rzeczypospolitej — unaocznił obe 
cnie Marszałek Śmigły*Rydz, jako kar* 
dynalny obowiązek względem pań* 
stwa, obowiązek nie tylko ideowo po* 
stawiony, ale i praktycznie, — przez 
nakaz organizowania wszystkich sił, 
nie tylko duchowych, ale i materiał* 
nych, przez mobilizację gospodarczą. 
Należyte wniknięcie w to zagadnienie 
musi równocześnie wysunąć ideę naj* 
wyższą: wywalczenia Polsce górujące* 
go stanowiska pod każdym względem 
w Europie środkowej i wschodniej.

Dla osiągnięcia tego wielkiego celu 
konieczne jest zespolenie wszystkich 
wysiłków w jednym kierunku w opar 
ciu się o najliczniejszy odłam ludności 
— stan włościański, przy zaprzestaniu 
wszelkich waśni, porachunków, daw* 
nych przekonań partyjno*politycznych.

Mówca kreśli tu historię życia wiej* 
skiego od 200 lat i zaniedbania w sto* 
sunku do chłopa, a dalej omawia stru* 
kturę województwa krakowskiego i wa 
run ki demograficzne. W  zakończeniu 
mówca wysunął szereg postulatów.

Przemówienie to było hucznie okla*
skiwane.

Na zakończenie chóralnie odśpiewa* 
no „Boże coś Polskę".

N IE G O D Z IW IE  N A D U Ż Y T E  HA* 
SŁO  W A L K I O P R A W A  CH ŁO P* 

SK IE .
Przewodniczący Organizacji wiejskiej 
O. Z. N. p. sen. gen. Andrzej Galica 
wygłosił na Okręgowym Zjezdzie Or* 
ganizacyjnym w Krakowie przemowie 
nie, w którem m. in„ powiedział:

Koledzv!
W itając W as w imieniu Obozu Zje* 

dnoczenia Narodowego, p. płk. Ada* 
ma Koca, zdaję sobie w całej pełni 
sprawę, w jak  trudnej chwili podejmu* 
jecie pracę nad wprowadzeniem w ży* 
*ie celów Obozu na wsi W ojewództwa 
Krakowskiego.

leszcze świeże są echa wypadków, 
jakie się tutaj rozegrały, wywołując 
'Jczucie głębokiej troski w duszy każ* 
^eRo działacza szczerze oddanego wsi 
1 chcącego rzetelnie pracować nad po
prawą jej losu. W ypadki te mają swą 
tym boleśniejszą wymowę, że ich mo- 
r;uni sprawcy, jako dzień rozpoczęcia

podburzającej agitacji, odważyli się 
wziąć rocznicę wiekopomnego Zwy
cięstwa oręża polskiego w r. 1920*ym. 
Jak gdvby dla sponiewierania owo
ców tego Zwycięstwa .odniesionego, 
zjednoczonym wysiłkiem całego Naro
du, właśnie w tym dniu rzucili oni w 
Naród zatruty posiew wewnętrznych 
walk i wzajemnej nienawiści.

Niegodziwie nadużyte hasło rzeko
mej walki o prawa chłopskie było w 
ich ustach wyłącznie tylko pokrywką 
dla własnych celóv politycznych, nic z 
wsią, ani z je j dobrem nie mających 
wspólnego. Jedynie nieuczciwa i świa* 
doma swej nieuczciwości demagogia 
zdolna jest twierdzić, że odcinanie wsi 
od miast, od naturalnych rynków zby
tu je j produkcji i od naturalnych 
ognisk kulturalnych, da w rezultacie 
coś więcej, niż gospodarcze zubożenie 
chłopa i utrzymywanie w stanie ciem- 
n°ty , potrzebnej łowcom duSjr chłop
skich dopięcia się po ich karkach ku 
własnym planom.

Przywódcy partyjni, organizując 
strajk dla swych egoistycznych celów 
politycznych, nie zawahali się wiej* 
skim umysłom podśzepnąć niegodnej 
chłopskiego honoru metody terroru i 
gwałtu względem ludzi, co na wsi chcą 
nie politykierstwa, krzykactwa i brato
bójczych waśni, ale spokoju, pracy 1 
chleba.

W obec krwi chłopskiej, jaka się w 
następstwie tej zbrodniczej agitacji po
lała, żadnemu z nich nie pomogą dzi
siaj wykrętne próby zrzucania z siebie 
odpowiedzialności, ani tłumaczenia, iż 
ruch na wsi małopolskiej poszedł po* 
nad ich głowami. Kto sieje nienawiść, 
ten zbiera odpowiednie je j owoce. Z 
ich to posiewu polała się krew. W inę 
ich zaś zwiększa okoliczność, z której 
jako Polacy nie mogli nie zdawać so
bie sprawy, o której napewno wiedzie
li. bo dla nikogo dziś nie jest tajemni
cą, że w życie wewnętrzne naszego 
Państwa wciskają się od zewnątrz dzia 
łania wrogich nam sił, dążących do 
szerzenia zamętu i rozstroju. Próby 
szerzenia z zewnątrz tego zamętu i roz 
stroju podejmowane są ostatnio z ca* 
łą zaciekłością, gdyż groźna jest dla 
tych czynników Polska wzmagająca się 
gospodarczo i jednocząca coraz szerzej 
i głębiej swe siły. Działalność tych 
wrażych sił zaznaczyła się również w 
czasie ostatnich wydarzeń, wyko
rzystując wzniecone, partyjnym pod

żeganiem wzburzenie i pchając ku nie
obliczalnym wystąpieniom jednostki, 
niezorientowane, w czyim interesie 
idą ich wystąpienia.

Za to zhańbienie dobrego imienia 
polskiego chłopa, za wydanie go jako 
narzędzie w ręce czynników działaj'ą*

wielu z obecnych, nie naruszyły ich 
dusz, które płoną gorącym umiłowa* 
niem Ojczyzny. Nawiązując do kaza* 
nia ks. kan. Pęcherka, który zaznaczył, 
ie  inwalidzi nie żądają litości, lecz 
sprawiedliowości, poruszył p. W oje* 
woda kwestię emerytur i zaopatrzeń 
inwalidów, przyczym w obszernych 
wywodach uzasadnił, że wszelkie po* 
ciągnięcia w tym względzie z punktu

DZiS 
KINO
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cych przeciw Polskiemu Państwu, cał
kowita odpowiedzialność spada na or
ganizatorów strajku. Ze strony same
go wiejskiego społeczeństwa, które w 
wielu wypadkach natychmiast z całym 
poczuciem honoru i godności reago* 
walo w sposób stanowczy, dosięgnie 
ich niewątpliwie odraza i wzgarda.

Dziś, po tych ciężkich wstrząsach, 
wieś małopolska ma wrócić do spoko
ju  i równowagi. Musj to być dokona
ne jak  najspieszniej i jak najrozum
niej.

Chwila, w której to pierwsze zada* 
nie powierzone zostaje W am, jako zor 
ganizowanym działaczom Obozu Z je
dnoczenia Narodowego, jest — jak 
już podkreśliłem — niełatwa. Niemniej 
jednak wykonać je trzeba.

Zbyt drogą nam, jako Obozowi, 
jest sprawa dźwignięcia wsi i budowa* 
nia je j lepszego Jutra, by minione wy* 
padki budzić w nas miały tylko uczu* 
cie przygnębienia smutku. Wzbudzić 
one winny tym silniejszą dążność do 
zapobieżenia na wsi złemu, które je 
wywołało. Zbyt drogą sercu każdego 
Polaka jest Ziemia Krakowska, by mo 
żna było pozwolić na plądrowanie jej 
nadal wywrotowymi ruchami. Z niej 
wyszedł czyn, realizujący marzenia ca* 
łych pokoleń i zamierzenia polityczne 
całego życia Nieśmiertelnego Marszał* 
ka Piłsudskiego. Czyn, który tak wy* 
bitnie poparła ludność tej ziemi, a któ 
ry zaskoczył wszystkich mędrkujących 
i mącących życie Narodu polityków i 
dał Polsce Niepodległość.

Musicie Koledzy iść na obolałą wieś 
ze słowem uspokojenia, pojednania i 
jednoczenia umysłów z wiarą w trze
źwy rozsądek i państwowy instynkt 
naszego ludu, nie lękając się żadnych 
przeszkód, ani prób przeciwdziałania.

Sytuacja Japoni
Tokio. 6. 9. (P A T .) Premier książę 

Konoye zwrócił się do społeczeństwa 
japońskiego z ostrzeżeniem przeciwko 
przedwczesnemu entuzjazmowi z po
wodu sukcesów odniesionych w Chi
nach. Premier podkreśla konieczność

jest pow ażna.
zachowania wielkiej czujności i przy
pomina komunikat ministerstwa woj* 
ny, ogłoszony ubiegłej nocy, który 
zwraca uwagę na szczególną powagę 
sytuacji dla Japonii.

Konieczność pori 
niemie

Londyn. 6. 9. (PA T.) „Daily Mail" 
ogłosił wczoraj list kanclerza Hitlera 
do właściciela tego dziennika lorda 
Rothermere. W  liście tym kanclerz 
podkreśla konieczność porozumienia

Dzumienia anglo- 
ckiego.

anglo*niemieckiego dla ratowania po* 
koju. Zdaniem brytyjskich kół polity* 
cznych, ten list prywatny nie może 
mieć znaczenia dyplomatycznego.

Z ja zd  Inw alidów  Wojennych 
Okręgu Lw ow skieg o.

W  dniu wczorajszym rozpoczął się 
dwudniowy X . Zjazd delegatów Zwiąż* 

ku Inwalidów W ojennych R. P. Okrę* 
gu Lwowskiego. Na Zjazd przybyli: 
prezes Zarządu Gł. Zw. Inwalidów R. 
P. Poseł Edwin W agner wraz z wice* 
prezesem ks. kan. Józefem Pęcherkiem.

Po zbiórce delegatów pod pomni* 
kiem hetmana Jabłonowskiego na pla* 
cu Trybunalskim i uroczystym nabo* 
żeństwie w kościele OO. Tezuitów, z 
kazaniem ks. kan. J. Pęcherka, licznie 
zebrani członkowie Związku wyłonili 
z pośród siebie delegację, która udała 
się na Cmentarz Obrońców Lwowa ce* 
lem złożenia wieńca.

Otwarcie Zjzdu nastąpiło w sali Ra* 
dy M iejskiej. Zjawili się przedstawi*

ciele miejscowych władz i urzędów z 
p. wojewodą Biłykiem, płk. Fijałków* 
skim i prezydentem miasta dr. Ostrów* 
skim na czele. Po zagajeniu Zjazdu 
przez posła W agnera, który podkreślił 
zawsze lojalne ustosunkowanie się in* 
walidów do Rządu i ważnych zagad* 
nień państwowych, wybrano prezy* 
dium Zjazdu. Pierwszy z pośród obec* 
nych przedstawicieli władz zabrał głos 
p. wojewoda dr. Alfred Biłyk. P. W o* 
jewoda podkreślił, że jako były żoł* 
nierz ma to przekonanie, iż na zjeżdzie 
tym znajduje się wśród kolegów i do 
kolegów przemawia. N a podstawie dłu 
golefniej obserwacji stwierdził mówca 
z pełnym przekonaniem, że ślady woj* 
ny jakie pozostały niestety na ciele

widzenia budżetu państwa i wysoko* 
ści pobieranych zaopatrzeń, były pody 
ktowane i uzasadnione głębokością ko 
nieczności państwowych. W  granicach 
osobistych możliwości i dopuszczał* 
nych środków czyni się jednak wszyst* 
ko, aby poprawić dolę inwalidów.

Następnie witali zjazd płk. Fijałków  
ski, który złożył życzenia pomyślnego 
wyniku obrad w imieniu dcy O. K. ge 
nerała Karaszewicza*Tokarzewskiego i 
prezydent miasta dr. Stanisław Ostrów 
ski.

Po części oficjalnej delegaci Zarżą* 
du Głównego Związku Inwalidów wo 
jennych R. P. wygłosili referaty.

W  godzinach południowych odbył 
się w sali Gwiazdy przy ul. Francisz* 
kańskiej obiad, na który również przy 
był p. W ojewoda.

Z JA Z D  P A R T Y JN Y  W  N O R Y M 
B E R D Z E .

Norymberga. 6. 9. (PA T.) W  ponie* 
działek rozpoczyna się tu doroczny 
zjazd partyjny. Norymberga przybra* 
ła obecnie odświętny wygląd. Niezwy* 
kłe dla tego niewielkiego miasta tłumy 
posuwają się wąskimi średniowieczny* 
mi uliczkami, których starodawne do* 
my stanowią tło dla morza sztandarów 
o barwach państwowych, oraz wszyst* 
kich krajOw i miast niemieckich. Dziś 
przybędzie kanclerz, któremu miasto 
przygotowuje triumfalne przyjęcie.

O BSZ A R  Z D O B Y T Y  P R Z E Z  P O . 
W ST A N C Ó W .

W alencja. 6. 9. (P A T .) Z frontu ara*
gońskiego donoszą, iż obszar, zdobyty 
przez wojska rządowe wynosi 700 
kim. kw.

W IZ Y T A  B R Y T Y JS K IE J PA R Y  
K R Ó L E W SK IE J W  B E L G II.

Londyn. 6. 9. (P A T .) „Sunday Refe* 
ree‘‘ donosi, iż królewska para brytyj* 
ska udać się ma z początkiem wiosny 
roku przyszłego do Belgii. Będzie to  
pierwsza oficjalna wizyta zagraniczna 
pary królewskiej. W  Brukseli króle* 
stwo brytyjscy będą gośćmi króla Leo* 
polda.

N IE U D A N Y  Z A M A C H  N A  P R E . 
Z Y D E N T A  A R G E N T Y N Y .

Buenos Aires. 6. 9. (P A T .) W edług 
komunikatu policyjnego, wykryto spi* 
sek. mający na celu dokonanie zama* 
chów na życie prezydenta Justo, mini* 
strów i kilku wybitnych osobistości, 
jak również zaatakowanie koszar ma* 
rynarki r armii oraz na gmach dyrek* 
cji policji. Aresztowano 4 osoby. W  
mieszkaniu b. oficera włoskiego, zbli* 
żonego do zwolenników b. prezyden* 
ta Irigoyena, znaleziono skład bomb.

D Y W IZ JA  P O D H A L A Ń SK A  
Z H O ŁD EM  N A  W A W E L U .

Kraków. 6. 9. (P A T .) W czoraj rano 
nrzybył do Krakowa dywizja nodha* 
Iańska, celem złożenia hołdu W skrze* 
sicielowi niepodległości Marszalkowi 
Józefowi Piłsudskiemu.

ST R A JK  W  TE A T R A C H  
T. K. K. T. Z A K O Ń C Z O N Y !

Warszawa. 6. 9. (P A T .) Trwający 
dni strajk personelu technicznego w 
teatrach T. K. K. T . został zakończony 
wczoraj w godzinach popołudniowych 
ugodą, poczem robotnicy natychmiast 

1 przystąpili do pracy.
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Ogłoszenia urzędowe.
LICYTACJE

II. Km. 228/37. Obwieszczenie o licytacji 
nieruchomości. Komornik Sądu grodzkiego 
w Jarosławiu, Rewiru II. Karol Heilman, 
mający kancelarię w Jarosławiu, ul. Die, 
tziusa 21 na podstawie art. 676 i 679 kpc. 
podaje do publicznej wiadomości, że dnia 
12 października 1937 r. o godz. 9«tei w Są* 
dzie grodzkim w Jarosławiu sala Nr. 6 (II. 
ptro) odbędzie się sprzedaż w drodze pu, 
biicznego przetargu należących do dłużni, 
ków Jana Magdziaka i Anny Knap za, 
mieszk. w Pi wodzie nieruchomości objętej 
wykazem hipotecznym L. 543 księgi giun, 
towej gm. kat. Powoda i 13/16 części nieru* 
chomości obj. whl. 55 ks. gr. gm. kat. Pj« 
woda, składających się z parcel grunto, 
wycih 1. kat. 527, 528, 529, 533/5, 534/1, 
5ie>/4, 1383, 1428 i 111 oraz parceli budo, 
wlanej 1. kat. 61 o łącznej powierzchni 8 
morgów S14 sążni, wraz z dwoma domami 
mieszkalnymi, stodołą, piwnicą i studnią, 
stanowiących gospodarstwo wiejskie polo, 
żone w Piwodzie. Miejscem przechowania 
księgi gruntowej jest Sąd grodzki w Jare, 
sławiu. Nieruchomość oszacowana została 
na sumę 6.227 zł. Y1 gr., cena zaś wywo, 
lania wynosi 4.151 zł. 58 gr. Przystępujący 
do przetargu obowiązany jest złozyć rę, 
kojmię w wysokości 622 złotych 74 groszy. 
Rękojmię należy złożyć w gotowiżnie, albo 
w takich papierach wartościowych, bądź 
książeczkach wkładkowych instytucvi, w 
których wolno umieszczać fundusze ma, 
łoletnich. Papiery wartościowe przyjęte bę, 
dą w wartości trzech czwartych części ceny 
giełdowej. Przy licytacji będą zachowane 
ustawowe warunki licytacyjne, o ile dodat, 
kowym publicznym obwieszczeniem nie 
będą podane do wiadomości warunki oda 
mieane. Prawa osób trzecich nie będą prze, 
szkodą do licytacji i przysądzenia własno, 
ści na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli 
osoby te przed rozpoczęciem przetargu nie 
złożą dowodu, że wniosły powództwo o 
zwolnienie nieruchomośai lub jej części od 
egzekucji i że. uzyskały postanowienie wła. 
ściwego Sądu nakazujące zawieszenie egzf, 
kucji. W ciągu ostatnich dwócIT tygodni 
przed licytacją wolno oglądać nicrucho, 
mość w dni powszednie od godziny 8«mej 
do 18,ej, akta zaś postępowania egzekuctj. 
nego można przeglądać w Sądzie grodzkim 
w Jarosławiu, uł. Dietziusa 17 sala Nr. 2S.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru Jl.
Jarosław, 31 sierpnia 1937. 3132K

L Km. 494/37. Obwieszczenie o licytacji 
ruchomości. Komornik Sądu grodzkiego w 
Czortkowie rew. I*go Zbigniew Gardlulski, 
mający kancelarię sy Czortkowie w gmachu 
S^du okręgowego drzwi biura Nr. 16 na 
podstawie art. 602 kpc. podaje do publicz, 
nej wiadomości, że dn. 5 października 1937
0 godzinie 15*ej w Trawnej odbędzie się 
pierwsza licytacja ruchomości, należących 
do dłużnika Karola Albina, wł. dóbr w 
Trawnej ad Pa-uszówika, składających się z 
60 kóp jęczmienia w kopach oszacowanych 
aa łączną sumę 900 zł. Ruchomości można 
oglądać w dniu licytacji w miejscu i czasie 
wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru 1.
Czortków, 2 września 1937. 3128K

Km, 87/37. Obwieszczenie o licytacji. Ko, 
momik Sądu grodzkiego w Łopaitynie z sie, 
dzibą w Radzatchowie Mieczysław Ryth, 
wioki w sprawie egzekucyjnej wierzyciela 
Państwowtego Banku Rolnego Oddział we 
Lwowie przeciwko dłużnikom ks. Józefowi 
Jaworskiemu i  kooperatywie „Narodne 
Dobro" w Laszko wie na zasadzie art. 602 
kpc. podaje do publicznej wiadomości, że 
dnia. 17 września 1937 o godzinie 12 w 
Laszkowie odbędzie się 1-sza licytacja ni, 
chomości własność dłużników stanowią, 
cych, a to: kompletne urządzenie mleczami, 
oszacowane na 1350 zł., oraz 32 kopy psze, 
ntcy, 10 kóp jęczmieuia, 10 świń średnich, 
2 cielice trzymiesięczne, wózek żółty na re, 
sorach, 2 szafy dębowe, 2 kilimy średnie, 
kredens dębowy, biurko dębowe, garnitur 
mebli koszykowych i  dywan na podłogę 
oszacowane na 1580 zł., które to ruchomo, 
sci można oglądać w miejscu i czasie wyżej 
zapodanym.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Radziechów, 4 września 1937. 3131K

Km. 718/37. Obwieszczenie o licytacji ru, 
chomości. Komornik Sądu grodzkiego w 
Buczaczu Eustachy Słobodznan, mający kan 
celarię w Buczaczu, ul. Mickiewicza Nr. 6 
na podstawie art. 602 kpc. podaje do pu, 
blicznej wiadomości, żc dnia 28 września 
1937 odbędzie się Lsza licytacja ruchomo* 
śd, należących do Staniława Piotraszew, 
sldego, a to: o godzinie 9 przed poi ud. na 
folwarku w Przewłoce, składających się z 
20 krów różnej maści, 1 dużej sterty żyta 
(140 kóp), 1 sterty grochu (100 kóp), I ster, 
ty pszenicy (150 kóp), 65 kóp jęczmienia
1 65 kóp owsa; o godzinie 11 przed połud. 
na folwarku w Ossowcach, składających się 
z 10 koni wałachów, 4 krów, 5 jałówek, 5 
odą*, 200 kóp żyta, 150 kóp pszenicy, 150 
kóp owsa i 100 kóp jęczmienia, oszacowa, 
nych na łączną sumę 18.025 złotych. Ru, 
chomości można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu i czasie wyżei oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego
Buczacz, 21 Uerpnia 1937. 3134K

Km. 650/37. Obwieszczenie o  licytacji ru, 
chomości. Komornik Sądu grodzktego w 
Sokalu Bolesław Dyoniziak, mający kance, 
Iarię w Sokalu, ul. Kościuszki Nr. 83 na

podstawie art. 602 kpc. podaje do publicz, 
nej wiadomości, że dnia 17 września 1957 
o godz. 10,ej w Leszczatowie odbędzie się 
l,sza licytacja -ruchomości, należących do 
Mozesa Engla, składających się z 1 sterty 
pszenicy jarej, oszacowanych^ na łączną su, 
mę zł. 3.000. Ruchomości można oglądać w 
dniu licytacjli w miejscu i czasie wyżej o7.na 
czonym.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Sokal, 3 września 1937. 3133K

II. Km. 1262/37. -Obwieszczenie o licytacji 
ruchomości. Komornik Sądu grodzkiego w 
Stanisławowie rewiru II. Jan Jasiński, ma, 
jący kancelarię w Stanisławowie, ul. Or> 
mdańska Nr. 14 na podstawie art. 602 kpc. 
podaje do puhlioznej wiadomośai, że dnia 
23 września 1937 o godz. 12,-tej w Stanisła, 
wowie, ul. 3,go,M aja Nr. 33 odbędzie się 
licytacja ruchomości, składających się z u, 
rządzenia domowego. Ruchomości można 
oglądać w dniu licytacji w miejscu i czasie 
wyżej oznaczonym.

NomormK bądu Grodzkiego Rewiru II.
Stanisławów, 1 września 1937. 3130K

I. Km. 537/37. Obwieszczenie o licytacji 
ruchomości. Komornik Sądu grodzkiego w 
Czortkowie rew. i,go Zbigniew Gardulski, 
mający kancelarię w Czortkowie, w gmachu 
Sądu okręg, drzwu biura Nr. 16 na podsta, 
wie art. 602 kpc. podaje do publicznej wia, 
domości, że dnia 5 października 1937 o go, 
dżinie 15.30 w Trawnej odbędzie się pierw, 
sza licytacja ruchomości, należących do 
dłużnika Karola Albina, wł. dóbr w Tra, 
wnej ad Pauszówika, składających się z , 
dwóch stert pszen-icy na toku o długości 
15 m., szer. 3 m., wys. ok 4 m., zawierają, 
cych około 400 kóp, jednej sterty jęczmie, 
nia o dług. 14 m., szer. 3 m., wys. ok. 4 m., 
zawierającej około 200 kóp i jednej sterty 
grochu, zawierającej ok. 100 kóp. Powryższe 
zboże zostanie oszacowane przy licytacji. 
Ruchomości można oglądać w dniu licytJ, 
cji w miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Czortków, 2 września 1937. 3129K

IX. Km. 1329/37. Obwieszczenie o licyta, 
cji ruchomości. Komornik Sądu grodzkiego 
miejskiego we Lwowie rewiru IX. Mileczy, 
staw Grossman mający kancelarię we Lwa, 
wie, ul. Zielona 17 na podstawie art. 602 
kpc. podaje do publicznej wiadomości, że 
dnia 23 września 1937 r. o godz. 8.30 we 
Lwowie, ul. Fredry Nr. 7 odbędzie się na 
wniosek Manesa Sacka l.&za licytacja ru, 
chomości, składających się z mebli, 2.dywa, 
nów, 2 kap, 2 lampek nocnych, firanki, 2 
chodników i zegarka-, osizacowanych na łą» 
czną sumę zł. 1532. Ruchomości można ogią 
dać w dniu licytacji w miejscu i czasie wy, 
żej oznaczonym.

Komornik Sądu. Grodzkiego Miejskiego 
Rewiru IX.

Lwów, 4 września 1937.,, 3135K

Km. 267/37. Obwieszczenie o licytacji ru, 
chomości. Komornik Sądu grodzkiego w 
Sieniawie Stanisław Hardy, mający kance, 
larię w Sieniawie, ul. Kościuszką 103 r a 
podstawie art. 547 K. ha-ncLl. podaje do pu, 
olicznej wiadomośd, że dnia 14 września 
1937 o gadzinie 9-.itej w Leża chowie w lesie 
zwanym „Górka" odbędzie się licytacja ru, 
chomośd, należących do Hermana Vog!a 
kupca we Lwowie, ul. Zielona 6, składają, 
cych się z około 500 m sześć, drzewa sos, 
nowego, długiego, okrągłego, śaętego. Ru, 
ciiomosd można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu i  czasie wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Sieniawa, 4 września 1937. 3136K

III Km. 2425/36. Obwieszczenie. Wie, 
rzydelka: Ema „Terma4' zast. przez adw.
Dra J. Kapsa, Lwów, Słowackiego 2. Dłuż, 
nik: Feiga Schrage, i Gdcia bchrage, we
Lwowie, ul. Kordeckiego 41. Komornik 
bądu grodzkiego ruiejskićgo we Lwowie, 
Kewiiru 111. urzędujący we Lwowie, przy 
ul. Janowskiej 50 na zasadzie art. 679 kpc. 
obwieszcza, że w uniu l a  listopada 1937 m  
godziny 12 w poł. w sali rozpraw Oddz. Ul 
drzwi Nr. 7 Sądu grodzkiego nuejstuego 
we Lwowie, ul. Sądowa 7 odbędzie się 1. 
sprzedaż z puoLccntj licytacji n-ierucnomo. 
ści 1) obj. whL 1262/11. gm. Lwów, 2) obj. 
whl. 2035/11. gm. Lwów, sadaoającej się aa 
1) z p. grunt. 4202/23 i  ad 2) z p. grunt. 
•1205/t. powyższych parceiacn znajdują 
się następujące budynki, a to: dwa budyniu 
parterowe, murowane, mieszkalne, jeden 
oudynek parterowy, mieszkalny, drewnin, 
ny, dylowany, piwnica, trzy stajnie, ko, 
mórka. Realności te stanowią jedną me, 
rozłączną całość i mogą być tylno łącznie 
sprzedane, położone przy ul. Kordeckiego 
■ii, powiecie lwowskim, województwie 
lwowskim, obejmującej -powierzeniu ad i j  
621 m kw., 2) 86 m kw., która stanowi włas, 
ność Feigu i  Gaci Schrage. Nierucnomośc ta 
ma urząuzoną księgę hipoteczną w Sądzie 
okręgowym we Lwowie. Powyższa mera, 
cbomość została oszacowana na sumę 1) 
24.300 zł., 2) 3.128 zl. Sprzedaż zaś rozpo, 
cznie się od ceny wywołania tj. od kwoty 
1) 18.225 zł., 2) 2.346 zł. Licytant przystę, 
pujący do przetargu powinien złożyć rę, 
kojmię w gotowiżnie w kwocie 1) 2.430
złotych, 2J 312 złotych 80 groszy albo 
w takich papierach wartościowych bądź 
książeczkach wkładkowych instytucji, w 
których yzolno umieszczać fundusze mało, 
letnich i że papiery wartościowe przyjęto 
będą w wartości 3/4 części ceny giełdowej. 
Przy licytacji będą zachowane ustawowe 
warunki licytacyjne, o ile dodatkowym pu, 
blicznym obwieszczeniem nie będą podane

do wiadomości warunki odmienne; że p o , j  
wa osób trzecich nie będą przeszkodą do ; 
licytacji i przysądzenia własności na rzecz 
nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby tc 
przed rozpoczęciem przetargu nie złożą 
dowodu, że wniosły powództwo o zwoi, 
nicnie nieruchomości lub jej części od egze 
kucji i że uzyskały posranowicnie właścl, 
wego Sądu, nakazujące zawieszenie egze, 
kucji; że w ciągu ostatnich 2,ch tygodni 
przed licytacją wolno oglądać merucha, 
in-ość w dni powszednie od godziny 8,mej 
do I5dej, zaś akta postępowania egze ku, 
cyjnego można przeglądać w sekretariacie 
wyżei wymienionego Sądu.

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego 
Rewiru III.

Lwów, 9 sierpnia 1937. 3069K

III. Km. 520/37. Obwieszczenie. Wierzy, 
ciel: Powszechny Bank Kredytowy we Lwo 
wie. Dłużnik: Leon Abraham we Lwowie, 
ul. Bema 12a. Komornik Sądu grodzkiego 
miejskiego we Lwowie Rewiru III. urzędu, 
jący we Lwowie, przy ul. Janowskiej 50 na 
zasadzie art. 679 kpc. obwieszcza, że w 
dniu 9 października 1937 od godziny 9 ,ej 
p-rzedpoł. w sali rozpraw Oddz. II. drzwi 
Nr. 1 Sądu grodzkiego miejskiego we Lwo, 
w.ic, ul. Sądowa 7 oubędzae. się ił. sprzedaż 
z publicznej licytacji nieruchomości obj. 
whl. 3167/11. ks. gr. gm. m. Lwowa, składa, 
jąccj się z p. bud. 3853/6, na której znaj, 
duje się budynek mieszkalny, jednopiętro, 
wy, z urządzeniem fabrycznym, budynek 
jednopiętrowy z magazynem i kancelarią, 
dwa budynki parterowe stanowiące maga, 
zyn i stajnię przy ul. Bema 12a, powiezie 
lwowskim, województwie lwowskim, obej, 
mującej powierzchni 936 m kw., która sta, 
nowi własność Leona Abrahama. Nierucno 
mość ta ma urządzoną księgę hipoteczną w 
Sądzie okręgowym we Lwowie. Powyższa 
nieruchomość została oszacowana na sumę 
95.656 zł. Sprzedaż zaś rozpocznie się od 
ceny wywołania tj. od kwoty 63.770 zl. Li, 
cytnnt przystępujący do przetargu powinien 
złożyć rękojmię w gotowiżnie w kwocie 
9.565 zł 60 gr. albo w takich pap. wart. bądź 
książeczkach wkładkowych instytupjti, w 
któiych wolno umieszczać fundusze mało, 
letnich i że papiery wartościowe przyjęte 
będą w wartości 3/4 ,zęści etny giełdowej. 
Przy licytacji będą zachowane ustawowe 
warunki licytacyjne, o ile dodatkowym ptt« 
blicznym obwieszczeniem nie będą podane 
do wiadomości warunki odmienne; że pra, 
wa osób trzecich nie będą przeszkodą do 
licytacji i przysądzenia własności na rzecz 
nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te 
przed rozpoczęaiem przetargu nie złożą 
dowodu, że •wniosły powództwo o zwoi; 
nienie nieruchomości lub jej części od egze 
kucji i że uzyskały postanowienie właścl-, 
wego Sądu, nakazujące zawieszenie egze, 
kucji; że w ciągu ostatnich 2azh tygodni 
przed licytacją wolno oglądać nteiucho, 
mość w dni powszednie od godziny 8smeJ 
do 15rtej, akta zaś postępowania egzeku, 
cyjnego można przeglądać w sekretariacie 
wyżej wymienionego Sądu.

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego 
Rewiru III.

Lwów, 9 sierpnia 1937. 3(>i7K

Km. I. 1227/37. Obwieszczenie. Komor, 
nik Sądu grodzkiego Rewiru I. w Tamo, 
polu, ul. Mickiewicza Nr. 39 na mocy art. 
602, 603 , 604 kpc. ogłasza, że w dniu 14 
września 1937 o godzinie 11,tej (nie później 
jednak niż w dwie godziny) w Kozówce 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicz, 
nego ruchomości', należących do Marii Mo, 
chnackiej 2 v. Krummel w Kozówce i skra
dających się z 60 kóp pszenicy w stertacn, 
50 kóp żyta w stertach i 50 kóp bobu w 
stertach, oszaoowanych na łączną sumę zl. 
2.700 na zaspokojenie, wierzytelności Ab ca, 
hama Bazara kupca w Tarnopolu, ul. Mu* 
kiewicza 28. Powyższe ruchomości można 
oglądać pod wskazanym adresem w dniu 
licytacji.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru I.
Tamojjol, 31 sierpnia 1937. 3119K

1. Km. 1839/35. Obwieszczenie o licytacji 
nieruchomości. Komornik Sądu grodzkiego 
w Sanoku, rewiru 1. Józef Hulewicz, ma, 
jący kancelarię w Sanoku przy ul. Kaz., 
mierzą W. 10 na podstawie art. 676 i 679 
kpc. podaje do publicznej wiadomości, że 
dnia 15:igo października 1937 o godzinie 
11,tej w Sądzie grodzkim w Sanoku, w sap 
posiedzeń Nr. 10 1. piętro na wniosek w ił , 
rzycieiki Komunalnej Kasy Oszczędności 
król. woln. m. Sanoka w Sanoku oraz Ka, 
tarzyny z Kondziołków Pastuszakowej od, 
będzie się sprzedaż w drodze publicznej i 
przetargu, należących do dłużnika Franci, 
saka Pastuszaka, nieruchomości obj. whl. 
28 oraz połowy realności obj. whl. 97 ks. 
gr. gm. kat. Jędruszkowce. I.) Realność 
obj. whl. 28 ks. gr. gm. kat. Jędruszkowc;, 
mająca urządzoną księgę hipoteczną przy 
Sądzie grodzkim w Sanoku obejmuje w je
dnolitym kompleksie dwie parcele budo, 
wlane oraz 7 -parcel gruntowych, jako ogród, 
łąki -i role orne, łącznego obszaru 4 ha. i9 
ar. 8 m kw. tj. 7 morgów 451 sążni kw. Na 
parcelach budowlanych wybudowany jest 
dom mieszkalny, oraz budynki gospodar, 
cze. Dom mieszkalny jest z drzewa jodło, 
wego, kryty częśaiowo gontem, a częściowo 
słomą, obejmuje pod jednym dachem po, 
kój, kuchnię, sień, komorę i spichlerz. O, 
gólny stan domu średni. Jako przynależ, 
ność tego domu należy budynek gospoiar, 
czy, drewniany, kręty częściowo słomą, a 
częściowo dachówką, obejmujący wozc, 
wnię, stodołę, boisko i  stajnię, a ponadto 
obok stoi chlew drewniany, pii-wnica kamień 
na w -ogrodzie, szopa na drzewo, bróg sło.

mdany, kuźnia z desek, gnojownia i dwie 
studnie. W ogrodzie oparkanionym szta, 
chetami rosną drzewa owocowe w ilości 
około 115 sztuk. Nieruchomość ta została 
oszacowana na sumę 11.601 zł. 19 gr., cena 
zaś wywołania stanowi 3/4 części sumy o, 
szacowania tj. kwotę 8 700 zł. 98 gr. U.) 
Realność obj. whl. 97 ks. gr. gm. kat. Ję, 
druszkowce, mająca urządzoną księgę łupu, 
teczną przy Sądzie grod-zKim w Sanoku o, 
bejm-uje trzy parcele gruntowe, jako role 
orne i łąki, a stanowi jednolity -kompleks 
z powyżej opasaną realnością, łącznego ob* 
szaru 1 ha. 34 ar. 98 m kw. tj. 2 morgi 552 
sążni kw. Nieruchomość ta została o sza co, 
waf/a na sumę 2.545 zł. 31 gr., cena zaś wy, 
wołania stanowi 3/4 części sumy oszaoowa, 
nia tj. kwotę 1.908 zl. 98 gr. Przystępujący 
do przetargu -obowiązany jest złozyć rękoj, 
imię w wysokości 1/10 części sumy oszaco, 
wania tj. ad I.) w kwocie l.loó złotych 
12 gr., ad 11.) w kwocie 254 złotych 53 gr. 
Rękojmię należy złożyć w gotowuźnie, albo 
w takich papierach wartościowych, bądź 
książeczkach wkładkowych ihstytucyj, w 
których wolno umieszczać fundusze dla ma 
łoletnich. Papiery wartościowe przyjęte bę, 
uą w wartości trzech czwartych części ceny 
giełdowej. Przy licytacja będą zachowane 
ustawowe warunki licytacyjne, o ile dodat, 
kowym publicznym obwieszczeniem nie 
Lędą podane do wiadomości warunki od, 
imienne. Prawa osób trzecich nie będą prze, 
szkodą do licytacji i przysądzenia własno, 
ści na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli 
osoby te przed rozpoczęciem przetatgu nie 
złożą dowodu, że wniosły powództwo o 
zwolnienie nieruchomości lub jej części c-d 
egzekucji i że uzyskały postanowienie wla» 
ścwego Sądu nakazujące zawieszenie egze, 
kucj". W ciągu ostatnie!, dwóch tygodni 
przed licytacją wolno oglądać nicrucho, 
mość w dni powszednie od godziny 8»mej 
do 18,ej, akta zaś postępowania cezekucyj, 
nego można przeglądać w Sądzie grodzkim 
w Sanoku.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru I.
Sanok, 31 sierpnia 1937. 312')K

IV. Km. 960/37 III. E. 666/37. Obwiesz. 
czenie o licytacji nderuohomości. Komornik 
Sądu grodtzlkiegiG w P-rzemyślu rewiru IV. 
Czesław Wa-chal, n-ający kancelarię w Prze,- 
myślu, ul. H, Kołłątaja Nr. 2 na podstawie 
art. 676 i 679 kpc. podaje do publicznej 
wiadomości, że dnia 18 października 1937
0 godz. 13,ej w Przemyślu w Sądzie gr. 
sala Nr. I4a II. p. odbędzie się sprzedaż w 
drodze publicznego przetargu należącej do- 
dłużnika inż. Jana Ba,anieckiego w Prze, 
myślu nieruchomości o-bj whl. 2053 ks. gr. 
gm. Przemyśl, składającej się z pgr. 1499 6 
» pbu-d. 2785, na której stoi budynek par, 
ierowy, murowany, kryty blachą, zawie-ra,- 
iący 7 ubilkacyj, nadający się specjalnie na 
obaekt fabryczny, położonej przy ul. Ka, 
dłulbka, a mający drugi fi-ońt od ul. Marsz. 
Focha, od której do budynku jest wolny 
plac otoczony własnym parkanem. Na pła,. 
cu tym jest stara szopa zniszczona i kilka 
drzew. Realność ta jest opisana dokładnie 
w protokole opisu z dnia 5 sierpnia 1937 r. 
karta Nr. 53 znajdującym się w aktach IV. 
Km. 960/37 u komornika. Nieruchomość o, 
szacowana została przez wierzyciela na su, 
mę złotych 13.335, cena zaś wywołania wy, 
nosi złotych 10.001 groszy 25. Przystępu, 
jący do -przetargu obowiązany jest złożyć, 
rękojmię w wysokości złotych 1.333 gr. 50. 
Rękojmię należy złożyć w gotowiżme, albo 
w takich papierach wartościowych, bądź 
Książeczkach wkładkowych insłytucyj, w 
których wolno umieszczać fundusze dla ma 
łoletnich. Papiery wartościowe przyjęte bę, 
dą w wartości trzech czwartych części ceny 
giełdowej. Przy licytacji będą zachowane 
ustawowe warunki licytacyjne, o ile dodat, 
kowym publicznym obwieszczeniem nie 
będą podane do wiadomości warunki od, 
m:enne. Prawa osób trzecich nie będą prze, 
szkodą do licytacji i przysądzenia własno, 
sci na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli 
osoby te przed rozpoczęciem przer.igu nie 
złożą dowodu, że wniosły powództwo o 
zwolnienie nieruchomości lub jej części od 
egzekucji i że uzyskały postanowienie wła. 
śdwego Sądu nakazujące zawieszenie egze, 
kucji. W ciągu ostatnich dwóch tygodni 
przed licytacją wolno oglądać nicrucho, 
m-ość w dni powszednie od godziny S»meJ 
do 18,ej, akta zaś postępowania egrckucyj, 
nego można przeglądać w Sądzie grodzkim 
w Przemyślu, ul. Jagiellońska Nr. 47 sala 
Nr. 14a II. p.

Komornik Sądu Grodzkiego. Rew. IV-
Przemyśl, 1 września 1937. 3121

SPADKI.
I. A. 236/36. Ijchwała. Dla nieznanych 

z życia i miejsca pobytu ustawowych dzie, 
dziców śp. Jana Kaniowskiego zmarłego w 
Józefowie, 6 marca 1936 ustanawia się ku, 
ratorem Filipa Berga z Radziecho-w a. Kto 
zamierza zgłosić roszczenia do spadku wi, 
nien o tem donieść bądowi tutejszemu w 
ciągu jednego roku licząc od dnia dzisiej, 
szego i wykazać swe prawa do spadku. Po 
upływie tego czasokresu wyda się spadek 
tym -osobom, które wykażą swe prawa.

Sąd grodzki Od/dz. I.
Radziechów, 9 października 1956. 3126.

a m o r t y z a c j e .
III Co 392/37. Amortyzacja. Na wniosek 

Rubina Eisnera z Czortkowa wdraża się po, 
stępowanie umarzające weksel na 100 zł. 
niewypełniony podpisany przez Salo-mona
1 Bronię W olf. Wzywa się posiadacza, by 
do 60 dni pod rygorem umorzenia weksia 
przedłożył go Sądowi.

Sąd grodlaki.
Czortków, dnia 26 sierpnia 1937. 3127
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